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Obchód pierwszomajowy, jaki odbył 
się w bieżącym roku w New Yorku był 
najbardziej imponującym w dotychcza- 
sowych dziejach Stanów Zjednoczo- 
nych. W pochodzie wzieły udział setki 
tysięcy manifestantów. Demonstrowało 
m. in. kilka tysięcy weteranów wojny. 
Noszono transparenty z napisami: „Przy 
lączcie się do walki komunistów o po- 
kój!*, „Precz z planem Marshalla!" itd. 
Wznoszono okrzyki: na cześć pokoju, na 
cześć trzeciej partii i jej kandydata „Do 
fotelu prezydenta — Wallace'a", doma- | 
gano się pokoju w Palestynie, oj 
przestania terroru w Grecji, żąda- 
no praw ćla wszystkich obywateli ame- 
rykańskich, podniesienia stopy życio- 
wej ludu pracującego, podwyżki płac 
itd. 


* 

Z Chicago donoszą. że dwa związki 
zawodowe pracowników  kołejowych. 
grupujące palaczy, zwrotniczych i me- 
chaników, zanowiedziały wybuch strai 
ku na 11 maja. Trzeci związek, grupu- 


jący maszynistów, nie powział jeszcze j: 


ostatecznej decyzji, Zrealizowanie tej 
zapowiedzi unieruchomi W praktyce 
większość transportn kalejowego w Sta 
nach Zjednoczonych. 


Powodem sporu jest żądanie koleja- 
rzy podwyżki płac. Jeżeli ostatecznie 


Kiz mstwa wzięty w łeb! 
Komun'śc ae kral reziału w „stisku. 
— Nata ZSRR da Kolumbi 


W niedzielę 2 maja nastąpiło zamknię 
cie obrad konferencji panamerykańskiej. 
w Bogocie. Jak podano oficjalnie kon- 
ferencja nie dała prawie żadnych rezul- 
tatów. 

Równocześnie donoszą z Bogoty, że 
riąd kolumbijski nakazał zwolnienie 12 
przywódców partii komunistycznej po o- 
głoszeniu przez sędziego sądu najwyż- 
szego decyzji, że brak jest jakichkol- 
wiek dowodów, jakoby aresztowani by” | 
li zamieszani w zajściaąch, które nastą- 
piły w początkach kwietnia w Bogocie. | 


Jak donosi agencja TASS, rząd radzi 
cki wniósł protest do rządu kolumbijskie 
go o spowodowanie przerwania komu- 
nikacji między radzieckim charge d'affai 
res w Bogocie a rządem ZSRR w Mos- 
kwie, oraz domaga się wszczęcia Sledz- 
twa w sprawie rewizji przeprowadzonej 
w domu członków poselstwa radzieckie 
go ; surowego ukarania sprawców, jak 
również zwrotu zabranych dokumentów, 
przedm'otów wartościowych i mienia 
należącego do członków pose'stwa. 

Rząd radziecki stwierdza, iż zajście | 
ło jest wynikiem rozpasanej wrog'ej | 
kampan“ antyradzieckiej, której pobła-; 
ża rzad Kolumbii. 


|. = 
Lum rędzie sędzia 
da frszysłowsk ch kaów Grec 
Radio Wolnej Grecji, donosząc, że 
minister sprawiedliwości rządu ateń- 
skiego Ladas zmarł wskutek ran odnie- 
sionvch podczas zamachu, podkreśla, że 
ta słuszna kara w stosunku do zbrodni- 
czego przeristawiciela faszyzmu greckie 
go wywołała panikę wśród wiadców 
ateńskich, a przez lud ateński przyjęta 
została z entuzjazmem, 


a; 


Rosną sky ludu w 


1 Mala na ulicach Nowego Jorku. — Fala stralkowa narasta! 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałiem. 


Miesiąc imienin 

Nie tak dawno premier Cyrankie- 
wicz wydał specjalny okólnik, zakazu- 
jacy urządzania w miejscach pracy 
przyjęć | „koleżeńskich wódek”, a tak 
że wszelkich zblorowych podarunków 
tak dta zwierzchników, jak i dia kole- 
gów. 

Warto byłoby, aby niektóre instytu- 
cie, które zdążyły już o okólniku tym 
zapomnieć — odźwieżyły go sobie 
obecnie w pamięci. Wkraczamy bo- 
wiem w piękny miesiąc maj, który cha- 
rakterystyczny jest nie tylko z powo- 
du słodko pachnących bzów Í śpiewu 
słowików, ate i z największej bodaj 
liości imienin. 

Majowymi solenizantami są: Stani- 
sław, Zygmunt, Jan, Zofia, Maria, Kele- 
na, Wanda, Andrzej, Filip, Grzegorz, 
Piotr. Jednym slowem wszystkie nie- 
mal najpopularnaiejsze imiona zgrońta- 
dzily się w tym jednym miesiącu. 

Nie mówiąc już o soienizaniach 
spomiędzy rodziny czy bliskich przyja- 


EF 3 Ex 5 : Pod 2 % ció i iei Aed 
dojdzie do strajku, obejmie on 150 tysię | sądowej, podobnie jak to uczyniła pod-ĶŲ ciół, w swoim miejscu pracy każdy z 


cy ludzi. 


pracodawcami 
specjalnego urzędu med'acyjneza, 


Kolejarze nie podpadają pod | czas ostatniego strajku węglowego. 
ustawy Tait—Hartley, lecz spory ich z 


Poprzedni 


uciec się. do zakazu strajku na dredze | mocnictwa wojenne. 
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| Maja w Warszawie 


W imponujacym pochodzie pierwszoma jowym w Warszawie wzięli udział naj- 


wyżsi dostojnicy państwowi, Od prawej: Premier 


Cyrankiewicz, Wicepremier 


Gomułka i Minister Minc. 


Tu nie jest Wall-Street! 


Beldzarsk'e machnace agentów Marshalla w 0. M. Z. 


W kołach dziennikarskich w Genewie 
rozeszła się wiadomość, że z inicjaty- 
wy delegacji brytyjskiej odbyła się taj- 
na konferencja delegatów na sesję Ra- 
dy Gospodarczej ONZ 16 państw mar- 
shallowskich. Udział w tej konferencji 
wziął również delegat USA. Celem kon- 


jferencji miało być oderwanie tych 16| 


państw od pozostałych członków Rady 
i utworzenie bloku, który mógiby na 
rzucać pozostałym delegałom — prze- 


Kolarze polscy © 


ciwnikom planu Marshalla swoje postu- 
laty dia celów wlasnej egoistycznej po- 
lityki. 

Koła dziennikarskie podkreślają, że 
te zakulisowe machinacje wokół euro- 
pejskiej komisji gospodarczej ONZ sta- 
nowią nowy dowód podjętych przez pe- 
wne mocarstwa prób, wykorzystania 
dla swaich cełów również i Organizacji 


Narodów Zjednoczonych. 
hral 
órą! 


tej 


Pistraszewski p erwszy aa mecie w Jelan el Górze 


Sukces drużyny polskiej odniesiony 
w drugim etapie międzynarodowego wy 


ścigu kolarskiego Warszawa — Praga 
żostał pogłębiony. na etapie III Wro- 
aław — Jelenia Góra. Drużyna Polska 


nie pozwoliła sobie odebrać prowadze- 
nia zespołowego. Prócz lego Polska 
uzyskała pierwsze zwycięstwo w klasy 
fikacji indywidualnej. 

W Jeleniej Górze podobnie jak w Ło- 
dzi wpadły na metę dwie grupy zawo- 
dników, 

W pierwszej grupie w jednakowym 
czasie 4 godziny 58 minut i 53 sekundy 
wpadlo sześciu zawodników. 

Pierwszym był Pietraszewski, drugi 
Cibula. (Czechosłowacja), trzeci — Tro- 
synek (Jugosławia) — leader wyścigu 


po dwóch etapach, czwarty był Loos 
(Czechosłowacja), piaty — Nakas (Wẹ 
gry), szósty — Siemiński (Polska), 

W drugiej grupie przybyło jedenastu 
kolarzy w czasie 4 godzin 50 minut, 
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Wśrół nich bvli — Motyka, Sasinek. 
Stein, Napierała. Wójcik, Doleżalek, Wi 
ka (Czechosłowacia), Bogdan, Pawlak, 
Dreszel i Olszewski, 

Jak sie dowiadujemy zawodnik polski 
Czyż (LKS) złamał rękę w wypadku, 
któremu wegi przed Jeieni4 Górą i bę- 
dzie zmuszóny zrezygnować z dalszeg: 
wyścigu. Czyż sklasylikowany na pił- 
tym miejscu. 


(Szczegóły sprawozdania z III etapu 
Brno —Zlin na str. rej), 


_ 


strajk kolejarzy w maju! 
należą do kompetencji; 1946 roku został bezwzględnie złamany 
Ya- | przez Trumana, który wykorzystał przy 
bee tego administracja będz'e mogła | sługujące mu wówczas specjalne pełno-i 


TYYTŁUYUIYNIĘ 


nas ma po kilku, a nawet i kilkunastu 

kolegów i zwierzchników, kiórzy na- 

szą jedno z wyżej wymienionych ma- 
jowych imion. 

A w wielu instytucjach utari się zwy- 
czaj, że z okazji imienin urzędza!o sę 
„spontaniczne” składki na prezent dia 
sołenizanta. Ktoś — przeważnie zaprzy - 
jaźniony z owym solen:zantem — cho- 
dził z listą od kolegi do kolegi i znie- 
ral „dobrowo!ne” datki na seoryds do 
kawy, dywanik przed łóżko, czy tecz- 

á kę, a nawet raciogparat.. Me dać — 
nie wypadało. Szczególnie, gdy cha- 
dziło o zwierzchnika. Bo, a nużby fo 
zaszkodziło potem w pracy? W recuita 
cie w miesiącach o szczegónym imic- 
ninowym nas'ienłu , jak na przykład 
w maju — budżet pracowniczy po pro 
stu pekat. „Nieprzewicziane wygdniki” 
mąciły spokój i równowage wielu ludzi 
pracy. 

Tym niezdrowym stosunkom pmo: 
żył kres okólnik Premiera, recuiuwnc 
obok sprawy prezentów, równ aż I kwa 
stic koleżeńskich libacji, nie licujszyzh 
z powagą miejsca pracy. Warto, abyś- 
my treść okólnika raz jeszcze dobue 
sobie przypomnieli. 


Bedania ałomase 
prowadzona będą arzez GCzZOTYcinus: si 


Przed kilku dniami powrócił do kra- 
ju po dłuższym pobycie za granicą wy- 
bitny polski uczony, specjalista badań 
nad energią atomową, prof. Soltan. 

Prof. Sołtan przebywał przez pewien 
czas w Szwajcarii, gdzie wykonują się 
zamówione przez Polskę maszyny i apa 
raty służące do rozbijania jądra ato- 
mowego. Uczony nasz poczynił rów- 
nież dalsze zamówienia, które mają być 
zrealizowane w ciągu najbliższych mie- 
sięcy. 

Za 10 miesięcy Polska będzie miała 
— i to na skalę światową komplet wszy 
stkich aparatów i urządzeń służących 
do hadania nad energią atomową. 


. e a 
Dowieńzcie się 
3 eum 

Pramier R, P. go gości z Ameryki 

Dnia 3 bm. bawiąca w Stolicy 87-0s0 
bowa wycieczka Polaków, robotników 
i robotnie ze Stanów. Zjednoczonych 
i Kanady. została przyjęta przez pre- 
miera Józefa Cyrankiewicza. 

Po przywitaniu się uściskiem dłónī 
ze wszystkimi uczestnikami wycieczki, 
premier w serdecznych słowach przemó 
wi do zgromadzonych, 

„Nie będę Wam o wojnie mówił — 
stwierdził premier — patrzcie na Polskę 
patrzcie na miasta, poburzone i popalo- 
ne — zobaczcie obóz koncentracyjny w 
Oświęcimiu, dowiedzcie się od Polaków, 
jak tutaj żyli, jak cierpieli, jak walczy= 
li o swoją wolność. Dowiedzcie się. jak 
straszną groźbą dla ludzkości jest woj- 
na: Dowiedzcie się od Polaków, jak bar 
dzo chcą w spokoju budować swoją oj-, 
czyznę . 

W czasie pogawędki premiera z ucze 
stnikami wycieczki, wielu Polaków ame 
rykańskich wyraziło chęć pozostania w 
kraju, 
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wybudują w kraju młodzieżowe brygady S. P. — Wisła 
nie bedzie w przyszłości zagrażała powodziami 


Młodzież polska, 
zechnej organizacji 
przystępuje z entuzjazmem do odbudo- 
wy zniszczeń i do budowy naszego kra 
ju. 

Wkrótce już, młode ręce zaczną wy- 
konywać pierwsze roboty ziemne w Go 
czałkowicach na Śląsku — przy budo- 
wie sztucznego jeziora, które zaopałry 
wać będzie przemysł śląski w potrzeb- 
ny mu dla dalszego rozwoju zapas wo- 
dy. 

Zbiornik goczałkowski ma szczegól- 
nie wielkie znaczenie dła Śląska. Prze- 
mysł stale odczuwa futaj brak wody, a 
poza tym, zbiornik będzie ochroną 
przed powodziami | nie tylko będzie 
wytównywał poziom Wisły w jej górnym 
biegu, ale spełni także zadania wodo- 
ciągowe, „przepuszczając" przez zakła 
dy fabryczne znaczną część dotychczas 
bezproduktywnie marnującej się wody. 

Sprawa regulacji naszych rzek jest: 

palaca. Zbyt dotkliwie odczuliśmy jesz- 
cze w roku ubiegłym klęskę powodzi. 
Ale dla całkowitego opanowania przy- 
pływu wody tylko na Wiśle potrzebą 
zbiorników co najmniej o łącznej poje- 
mności 3 miliardów metrów  sześcien- 
nych. 

Obecnie jednym z największych sztu- 
cznych jezior w naszym kraju jest foż- 
nowskie, Znana tak dobrze zapora wod 
na w Rożnowie — słusznie nazywana 
cudem nowoczesnej techniki — przy- 
czyniła się do spiętrzenia wód Dunajca 
dzięki czemu znaczne obszary kraju uzy 
skują tanią energię elektryczną, a Wisła 
p REA R A IOZIYAY 


PORANEK PIOSENKI, HUMORU | TAŃCA 


Polski Związek B. Więżniów Politycznych 
w Łodzi organizuje w nadchodzący czwartek 
o gadzinie 12-ej w sali Polskiej YMCA wiel- 
ki poranek piosenki, humoru į tańca. Udział 
w tej imprezie wezmą: Jadwiga Andrzejew- 
ska, Hanka Bielicka. Stełcia Górska, Stefania 
Grodzieńska, Irena Małkiewicz, Jerzy Darski 
DYMSZA, Wacław Jankowski, Kazim.. Pa- 
włowski, Kazimierz Rudzki i Duet SUTT: 
Przy fortepianie Irena Aleksandrow. 

Całkowity dochód z powyższej imprezy 
przeznaczony jest na cele społeczus związku. 


Codzienna nowelka „Expressu'' 
"| —— e yw r w 1 m e | RA | OREW A 


zrzeszona w pow [zapas wody, w pewnym stopniu regu- 
„Służba Polsce” | |jjący jej poziom. 


Projektowana budowa kanału Odra — 
Dunaj i złączenie Wisły z dorzeczem 
Odry — przyczyni się w olbrzymim sto- 
pniu do rozwoju żeglugi śródiądowej | 
do ożywienia życia gospodarczego kra 
ju. W związku z tym, Departament Dróg 
Wodnych opracował plan całkowitej 
„kuracji” Wisły, który obejmuje budowę 
9-ciu zbiorników. Dopiero po ich zbudo 
waniu Wisła stanie się rzeka bszpieczną 
nie grożącą powodziami, oraz peino- 
wartościową drogą: wodną. 

Jednym z projektowanych 9-ciu zbior- 
ników jest wspomniany wyżej w Goczał 
kowicach, który budować będą junacy 
z „Służby Polsce* pod kierunkiem doś- 
wiadczonych inżynierów. Poza tym, w 
bieżącym roku 


zostanie już wykonany | 


zbiornik w Czechowie na Dunajcu, o po- 
jemności 12-tu milionów metr. sześc., 


Wielkie sztuczne jeziora powstaną rów 
nież w Trenie na rzece Sole, w Dobczy- 
csch na Rabie, w Kamienicy Dolnej na 
Wisłoce, w Dynowie na Sanie, w Brze- 
gach na Nidzie, w Popowie na Wiste i w 
Jaworsku na Dunajcu. 

Budowa wszystkich tych zbiorników 
pochłonie olbrzymią sumę około 30 mi- 
liardów złotych. Ale biorąc pod uwaoę, 
ogromne straty materialne i moralne, 
jakie pociągają za sobą katastrofy po- 
wodziowe, oraz małą używalność Wisły 
w jej obecnym stanie — wydatkowanie 
tej sumy na zbiorniki jest naszą konie- 
cznością gospodarczą. W realizowaniu 
budowy zbiorników pomoże państwu 
pełna zapału młodzież z „Służby Pol- 
sce” — dla której praca na terenie Go- 
czałkowic będzie jednocześnie nauką. 


Dzieci pila wódke! 


Kuratorum Szkolne przystępue do zwalczania 
alkoholizmu wśród młodzieży 


Na terenie Łodzi podjęta będzie jesz przedszkoli, sż do dzieci najmłodszych, 
cze w bieżącym roku szkolnym na sze- | którym przedszkolanki będą mówiły na 
roką skalę zakrojona akcja zwalczania | specjalnych pogadankach o zgubnych 


alkoholizmu wśród dzieci i młodzieży. 
Zagadnienie to omówione zostało sze 


skutkach picia alkoholu. 
Pogadanki będą się odbywały- rów- 


roko w skali ogólnokrajowej na specjal nież we wszystkich szkołach powszech- 


nej konferencji u Ministra Oświaty dr. 
Skrzeszewskiego, który zaprosił na nią 
kuratorów |wszystkich okręgów szkol- 
nych oraz rektorów wyższych uczelni. 
Łódź reprezentował kurator Baculew- 
ski. 

Wskazano, że alkoholizm, ponury spa 
dek ustroju kapitalistycznego oraz. lat 
okupacji hitlerowskiej, nisczzy nie tylko 
młodzież starszą, lecz szerzy się też 
wśród uczniów szkół średnich i powsze- 
chnych. 

Główną bronią w akcji zwalczania ał- 
koholizmu wśród dzieci i młodzieży ma 
być nie -zakaz, lecz uświadamianie o 
szkodliwości ałkoholu tak dla jednostki, 
jak i całego narodu. 

Akcja uśwsdamiająca sięgnie aż do 


Rłopoity uwodziciela 


Do mieszkania jego przychodziły za- 
zwyczaj młode i eleganckie panie. Kie- 
dy jednak — zaalarmowany dzwon- 
kiem — otworzył drzwi, tym razem we 
szła do przedpokoju starsza już pani w 
żałobie. 

Spojrzała mu prosto w oczy i mruk- 
nęła: 

— Tak. tak go sobie właśnie wy- 
obrażzłam! Nic się nie zmienił w prze- 
ciągu tvch ostatnich sześciu lat. 


— Ależ ja pani nie znam — zauwa- 
żył Krzycki. 
— Ja również nie znam pana! — na 


twarzy jej zjawił sie blady uśmiech, a 
potem nieznajcma rzekła uroczyście: 

— Jestem matka kobiety. która ko- 
chała cana przed sześcioma laty, która 
przez pana złamała swoją wierność mał 
żeńską | która... lecz o tym później! 

Jak już wspomnieliśmv przez jego 
pokój nrzewineło sie sporo kobiet. Jan 
Krzyc”i nie wiedział wiec o jaka cho- 
dzi w tej chwili. Kobieta w żałobie 
ciągneła dalej: 

— Córka moja zmarła niedawno, a 
ostatnim jej słowem przed śmiercią było 
pańskie imie! 

Jan nie bardzo orientował się w sy- 
tuacji uważał jednak za acz wzi 
westchnąć teraz melanenolijnie. 


— Ach, jakie to wzruszające! 


— Zatem nie zapomniał pan jeszcze 
o mojej córce? A przecież to podobna 
pan sam zerwał z nią potem? 

Właściwie należało spytać o nazwi- 
sko zmariej. Że jednak nie wypadało 
postawić wrecz tego zapytania, Krzy- 
eki zaczą! ogólnikowo: 

— Niech mi pani coś opowie o swojej 
córce! 

— Pa co pan o to nvta? Pan chyba 
wie, że maż mojej córki nie umiał nig- 
dy zrozumieć jej duszy. Czy pamięta 
pan iej pierwsze słowo, kiedy pana po- 
znała? 

— Tak! — odparł Jan — więc i pani 
również zna te szezegóły? 

— Owszem! córka onowiedziała mi o 
tym! Msza nie było wtedy w domu, ana 
zaś miała zaplakane oczy. Pan przy- 
cisnał ja do siebie i powiedział: „.Czu- 
ję, że nikt pani nie rozumie, że nikt 
rani nie docenia, że jesteś zupełnie sa- 
ma.. Lecz odtąd iuż nie będziesz sa- 
motna: zawsze znajdziesz we mnie po- 
wierni*a swoich smutków! 

— Tak. to mój system: poznaje! — 
namyślał donżuan, a nieznajoma ciąg- 
neta dalej: 


— Potem spotkaliście się w parku. 


| 


„nych i średnich, przy czym wychowaw- 


cy będą kolejno wygłaszali referaty dia 
młodzieży | rodziców. 

Kuratorium podejmie inicjatywę. w kie 
ruńku tworzenia na terenie szkół spe- 


' cjalnych kółek antyalkoholowych i jedno 


cześnie położy duży nacisk na rozwój 


szkolnych organizacji sportowych, któ-| 


re w regulaminach swych mają m. in. wa 
runek nie picia wódki, 


Natomiast generalna walka z alkoholi- 
zmęem na terenie szkół rozpocznie się w 
nadchodzącym reku szkolnym. 1948-49. 
Całe nauczycielstwo weżmie czynny. u- 
dział w tej doniosłej akcji, której celem 
jest wychowanie zdrowego pokolenia! 


(i) 


Potem zaprosił pan ją do siebie na her- 
batkę. Nie zgodziła się, ponieważ była 
porządną kobietą, wreszcie po długim 
targu westchneła: „.Pójde do pana, ale 
pod warunkiem, że będzie się pan za- 
chowywał przyzwoicie!“ Pan jednak 
nadużvł jej zaufania! Pamięta pan? 

— Pamiętam! — znów poznał Krzy- 
cki swoje metody. 

— A odchodząc powiedziała panu: 
„Stracił nan chyba dla mnie cały sza- 
cunek, ale nikogo jeszcze w żwciu nie 
kochałam tak bardzo. iak ciebie!" 

Starsza dama westchneła. 

— Rzeczywiście tak brio! Ora bardzo 

, pana kochała... a teraz nie żyje: 

— Cn jeszcze onowiadała o mnie? 

— Że po jakimś czasie spotkała pa- 
na z inną kobietą... 

— Tak. to jednak byłem ja! — pomy- 
ślał Krzycki į szybko zmienił temat. 

— Czy zmarła zostawiła dła mnie ja- 
kie zlecenie? 

Matka podniosła znowu głowę i rze- 
kła uroczyście: 

— Tak! Prosiła, «ażeby zechciał pan 
zaopiekować się jej mała córeczką, 

— Mnie? Dlaczego właśnie mnie? 

— Bo mąż jej umarł trzy lata temu, 
a ja już jestem starą kobietą... 

— Dobrze. ale dlaczego mam wycha- 
wvwać jej córke? 

Starsza dama zniżyła głos. 
| — Dowie sie pan ?7r32 o rzeczy, 
której nikt nie wie. 


© 


Jest to tajemnica, 
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STAŁA CZYTELNICZKA: Powinna się Pani 
rozmówić ze swoim suhlokatorem. Jeżeli nie 
będzie chciał, czy nie będzie mógł wyjaśnić Pa 
ni wątpliwości — należy postawić sprawę 
otwarcie į; wymawiając mieszkanie uzasadnić 
to. 


* 


ZROZPACZONA BASIA: Proszę się nie mart 
wić droga Basiu. Do jesieni jeszcze daleko, na 
pewno znajdzie się ktoś, kto przekona ojca, 
że powinna się Pani nadal uczyć. Najlepiej by- 
łoby, gdyby zrobiła to kierowniczka szkoły, 
której Pami jest uczennicą, albo wychowawczy 
ni Waszej kłasy, Smutne to bardzo, że macie 
z rodzeństwem tak przykre warunki domowa 
że rodzice nie żyją w zgodzie. Pani, jako naj- 
starsza, powinna starać się pomagać matcs, 
pocieszać ją — a przede wszystkim prosić ojca 
w imienia swoim i młodszych dzieci, aby nie 
pił. Jest Pani rozumną dziewczyną, zdaje Pant 
sobie sprawę, że przez to właśnie rozbija się 
Wasze ognisko domowe, matka jest nieszczęśli 
wa, a Wy macie tak smutne życie. Może ktoś 
z rodziny miałby wpływ na ojca? Proszę napi- 
sać nam w jaki sposób moglibyśmy Wam po- 
móc, a chętnie to zrobimy. 

* s 


* 


MADZIA Z TOMASZOWA: Proszę sie wle 
kłopołać formą, w jakiej się Pani ma do nas 
zwracać. Sądzimy, że nie jest ważne dla na- 
szych miłych Czytelników, czy odpowiada na 
ich listy kobieta czy meżczyzna, istotne jest 
natomiast. że mogą pisać do nas o wszystkich 
interesujących ich sprawach, jak do prawdzi- 
wych przyjaciół, którzy zawsze chcą. pomóc 
i jak najlepiej poradzić. Państwowe Gimn. Te 
chniki Dentystycznej mieści się przy ul. No- 
wotki-46. Proszę się tam dowiedzieć o warun 
ki przyjęcia. Oreywiście, wszystkie formalno- 
ści nałeży załatwić przed wakacjami, a nie pó 
żniej, Jeśli chodzi o powieść, nie możemy 
udzielić Pani na ten temat wiadomości — pro- 
szę czytać! Zresztą, qdyby Pani wiedziała zagó- 
ry jaki będzie dalszy ciaq, przyjemność jektu- 
ry byłaby chyba mnisjsza niż obecnie, Dzięku 
łemy za miłe słowa i pozdrawiamy Panią. 

AWA E 


ZMARTWIONE H. M. K. B: Bardzo możll- 
we, Że nogi są admrożone —jeżeji tak, trzeba 
leczyć odmrożenie. O ile nie. po kilkakrotnym 
pobycie na słońcu, skóra opali się i nie hedzie 
cie już miały powodu do zmartwień. Aby poń 
czochy nie niszczyły się szybko, dobrze jest 10 
wieczór przepłukać je w letniej wodzie. 


MONIKA P: Z KRAKOWA: Nie można 
uogółniać tych spraw. miła Pani Moniko. RÓż- 
nica wieku-w małżeństwie może miać pewne 
znaczenie, ale może też nie mieć żadnego. 

To. że żona jest młodsza o kilka lat od mę- 
ža, nie daje bynajmnie| gwatancji, że będą ze 
sobą szczęśliwi, tak sama to że mąż jest młod 
szy, nie oznacza że będzie on złym mężem. Pa- 
ni kocha człowieka starszego od siebie o 20 
lat i rodeina odradza Pani poślubienie go, My 
natomiast sądzimy, że powinno to być uzależ 
nione od wzajemnych uczuć Pani j narzeczone- 
go. od Waszych *harakterów i usposobienia. 
Jest Pani dorosłą kobietą. zna Pani swoje 
uczucią i jest Pani pewna, że będzie Wam ze 
snbą dobrze. Naszym zdaniem, nic tutaj wiecej 
do dodania nie ma. Sądzimy, że rodzina Pani 
zrozumie niesłuszność swoich argumentów 
i ich bezpodstawność, opartą na dowolnych 
przewidywaniach. Serdeczny Hst Pami sprawił 
nam wiele radości. Sympatia, zaufanie | uzna- 
nie naszych Czytelników są dla nas najlepszą 
zachętą do pracy- 


| którą nieboszczka ukrywała przed wszy 


stkimi: ojeem jej dziecka jest właśnie 
pan! 

Krzycki zbładł jak trup. 

W gruncie rzeczy był jednak czło- 
wiekiem uczciwym. FRozumiał, że wo- 
bec zmarłej ma obowiązek. Lecz cóż 
na to powie jego rodzina? Znajomi? 
I w ogóle te kłopoty z wychowywaniem 
małego dziecka. 

— Jak się nazywa mała? — spytał 
cicho. 

— Michalina: tak jak pan! 

— Ależ na Boga, ja się nie nazywam 
Michał, ale Jan! — krzyknął Krzycki. 

Pani w żałobie była wyraźnie zasko* 
czona. 

— Jak to, więc nie nazywa się pan 
Michał Kawka? 

Jan Krzycki odetchnął tak, jak ktoś, 
komu z piersi spadł stukilowy ciężar. 

— Nie, szanowna pani — zawołał po- 


spiesznie, zrozumiawszy wszystko — 
razywam się Jan Krzycki.. a Michał 
Kawka mieszka na tej samej klatce 


schodowej, ale po lewej stronie! Niech 
pani natychmiast się do niego uda i 
wyłoży mu całą prawdę! 

— Dobrze, pójdę do niego — odparła 
pani w żałobie, a odchodząc zauważyła 
w zamyśleniu: 

Nie rezumiem jednak, skąd mógł pan 
znać tamte aż tak intymne szczegóły 2 
życia mojej córki?... 
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WICEK: — Co się panu stało? 


WICEK: — Uszy do góry! Włazimy 


SZABERSKI: — Oj, umieram! Struli | tam jako goście!... 


mnie bimbrem u Trajlusia! 
WACEK: — Trzeba to zbadać! 


S$kładajcie książki 
dla św etle robotniczych! 

W związku z odbywającym się „Świe 
tem Oświaty“, zorganizowano na tere- 
nie Łodzi powszechną zbiórkę książek, 
która bedzie trwała do dnia 7 bm. 

Miejski Komitet „Święta Oświaty“ 
zwraca się z. apelem do wszystkich 
mieszkańców o składanie polskich ksią- 
żek treści beletrystycznej oraz nauko- 
wej, jak również podręczników szkol- 
nych w Inspektoracie Szkolnym przy 
ul. Piotrkowskiej 37, III piętro w godzi- 
nach od 9-ej do 12-ej. 

Zebrane książki będą ofiarowane 
świetlicom robotniczym oraz placów- 
kom oświatowym I posłużą jako oręż w 
walce z analfabetyzmem, którego likwi 
dacja zapoczątkowana została w tegoro- 
cznym „Święcie Oświaty”. (s) 


Olbrzymie powodzenie 
Powszechnego Domu Towarowego 
Obroty Powszechnego Domu Towa- 

rowego w Łodzi stale się zwiększają, co 

dowodzi, że placówka ta cieszy się wiel 

kim powodzeniem i spełnia swą rolę w 

dziedzinie uprzystępnienia ludziom pra 

ey tanich į dobrych artykułów pierw- 
szej potrzeby. 
Pierwszy miesiąc swej działalności 

PDT zamknął obrotem 131 milionów 


złotych. W kwietniu obroty były więk-- 


sze o 6 milionów 1 w miesiącu tym 
przez PDT przewinęło się około 120.000 
klientów? 

Powodzenie swe Powszechny Dom 
Towarowy zawdzięcza przede wszy- 
stkłm dużemu, asortymentowi „idących“ 
towarów, szybkiej i uprzejmej obsłu- 
dze, oraz uczciwie skalkulowanym ce- 
nom. 

PDT dobrze zdał swój egzamin! (k) 


Nagrodzeni kolejarze 
za najlepsze wyniki w pracy 

Na uroczystości pierwszomajowe przy 

było do Łodzi kilkudziesięciu przodow- 
ników pracy Łódzkiego Okręgu Kole- 
jowego. 
_ Wzięli oni udział w uroczystej aka- 
demii kolejarzy oraz szli na czele po- 
chodu pracowników kolejowych w defi- 
ladzie. 

Dyrekcja DOKP wręczyła przodow- 
nikom nagrody pieniężne za najlepsze 
wyniki w pracy i akcji oszczędzania pa- 
liwa. (i) 


Walne zebranie 
Łódzkiej Rodziny Radiowej 


Dnia 6-go maja rb. o godz. 10-ej 30 


odbędzie się w sali Państwowej Szkoły 
Techniczno-Przemysłowej przy ul. Że- 
romskiego 115 walne doroczne zebra- 
nie członków Łódzkiej Rodziny Radio- 
wej. 


WACEK: — I nakryjemy zbrodni- 
czych trueicieli ludności! 


Szkolimy ski 


PIJAK I: — Panie Trajluś kapnij 
jeszcze bimbereczku!... 

PIJAK II: — I mnie także!... 

PIJAK III: — I ja proszę!... 


TRAJLUŚ: — U mnie śklankami się 
pije, moje panowie!... 

WICEK: — Jak tu wybmąć? 

WACEK: — Wdepliśmy na amen! 


Szybka pomoc z powietrza decyduje często o życiu wielu 
ludzi. — Dziewczęta również pragną być spadochroniarzam: 


Skoki spadochronowe z samolotu 
znajdują szerokie zastosowanie nie tyl- 
ko podczas działań wojennych, lecz tak 
że w czasach pokojowych, gdy szybsza 
pomoc z powietrza często decyduje o 
życiu wielu ludzi. 

Gdy w ubiegłym roku 
wiedziła klęska powodzi, gdy odcięte 
zostały wszystkie drogi do zalanych 
miasteczek i wsi, do których nie docie- 
rały ani pociągi, ani żadne inne pojaz- 
dy — spadochroniarze odegrali wielką 
rolę, lądując w błyskawicznie szybkim 
czasie na zalanych terenach z zapasem 
leków i innych środków ratowniczych. 

Liga Lotnicza, krzewiąc w społeczeń- 
stwie ideę lotnictwa, nie zapomniała o 


kraj nasz na- 


tym tak ważnym odcinku, przywiązując 
duże znaczenie do spadochroniarstwa, 
który to sport — przyznać trzeba — znaj 
duje licznych zwolenników, zwiaszcza 
wśród naszej młodzieży. 

Najlepszym dowodem może być du- 
za frekwencja na kursach, urządzanych 
przez Ligę Lotniczą. 

Obecnie w Łodzi odbywają się dwa 
takie kursy spadochroniarzy, w których 
bierze udział ponad 50 osób, w czym... 
5 dziewcząt w wieku 18 lat! 

Wśród uczestników kursów jest kilku 
studentów Wydziału Medycyny, kilku sa- 


'mitatiuszy Polskiego Czerwonego Krzy- 


ża, uczniowie szkół łódzkich i inni mło- 
dzi ludzie, entuzjaści lotnictwa, 


Polacy z Ameryki w Łodzi 


Jutro rano powitamy ich na dworcu 


Do Łodzi przybędzie dziś w nocy gru 
pa Polonii Amerykańskiej, licząca około 
100 osób. 

Są to Polacy, sale zamieszkali w Ame 
ryce, którzy odbyli daleką podróż przez 
Ocean, aby zapoznać się z naszymi 
osiągnięciami i odwiedzić swój rodzinny 
kraj. 

Polacy z Ameryki przyjechali w ostat 
nieh dniach kwietnia okrętem do Gdy- 
ni, skąd udali się do Warszawy, -gdzie 
wzięli udział w pochodzie 1-majowym, 
demonstrując swą łączność i solidar- 
ność z Polską i ruchem  demokratycz- 
nym. 

Wycieczka przybędzie dziś w nocy na 
Dworzec Kaliski o godz. 2.25. Do go- 


dziny 8-ej goście będą spali w sleepin- 
gach, po czym na dworcu powitają ich 


Jednakże nie trzeba wcale być lotni- 
kiem, aby wziąć udział w «ego rodzaju 
kursach i zostać skoczkiem spadochro- 
nowym — spadochroniarstwa jest do- 
stępne dla każdego. + 

Kurs taki nie trwa długo. Pierwszy e- 
tap szkolenia obejmuje 10 skoków z 
wieży spadochronowej, a następnie u- 
czestnicy odbywają trzy emocjonujące 
akoki z samolotu i otrzymują już dyplom 
skoczka. 

W chwili obecnej szkolenie jest z 
retyczne. Odbywa się ono w: lokalu 
Ligi Lotniczej przy, ul. 6:90 sierpnia 1-5, 
gdzie instruktorzy udzielają słuchaczom 
specjalnych wskazówek i zapoznają ich 
z zagadnieniami lotnictwa. 

Już w najbliższych dniach rozpocznie 
się w Łodzi szkolenie praktyczne. 

Jesżcze w 1937 roku w Parku Ludo- 
wym na Polesiu Konstantynowskim za 
boiskiem ŁKS-u wybudowano wielką 
wieżę spadochronową, którą Niemcy 
zdewastowali w poważnym stopniu. 


przedstawiciele OKZZ, władz miej- | Wieża ta została odremontowana kosz- 


skich, organizacji społecznych itd. 

Goście zwiedzą łódzkie zakłady pra- 
cy, szpitale, Uniwersytety į inne wyż- 
sze uczelnie. Pobyt w Łodzi potrwa 
dwa dni. Do dyspozycji oddano im sze- 
reg pokojów w Grand-Hotelu. 

W nocy z czwartku na piątek wycie- 
czka wyjedzie do Poznania, aby obej- 
rzeć Międzynarodowe Targi i zapoznać 
się z wspaniałym dorobkiem polskiego 
przemysłu. 

Organizacją tej wycieczki i obwoże- 
niem miłych gości po kraju zajmuje się 
Polskie Biuro Podróży „Orbis“. (x) 


Karygodny wybryk krawca 


Nie chciał przyjąć klienta, skierowanego przez 
OKZZ i wyprosił go za drzwi! 


Jak wiadomo na terenie Łodzi obo- 
wiązuje umowa, na podstawie której 
krawcy oddają jedną czwartą swej pro 
dukcji na potrzeby świata pracy po spe 
ejalnych, ulgowych cenach. 

Odbywa się to w ten sposób, że OKZZ 
wydaje specjalne talony do Cechu 
Krawców, a cech kieruje związkowców 
do poszczególnych zakładów krawiec- 
kich. 

Nie wszyscy jednak krawcy podpo- 
rządkowują się tej umowie. Dowodem 
tego może być następujące charaktery- 
styczne zdarzenie, które się rozegrało w 
luksusowym zakładzie ob. Jana Łazow- 
skiego ul. Śródmiejska 26. 

Donosi nam o nim jeden z czytelni- 


„W dniu 12 kwietnia br. żona moja 
otrzymała za pośrednictwem OKZZ w Ło 
dzi zlecenie Mir 2138 wystawione przez 
Cech Krawców i Bieliźniarzy w Łodzi, 
upoważniające do uszycia kostiumu dam- 
skiego za 2.500 zł. w firmie Jan Łazow- 
ski przy ul. Śródmiejskiej 26. 

Gdy zgłosiłem się do krawca zostałem 
przez ob. Łazowskiego przyjęty w sposób 
urągający najprymitywniejszym zasadom 
właściwego traktowania nie tylko klien- 
ta, ale człowieka przez człowieka. 

Pomijam niewłaściwe wyrażenie w ro- 
dzaju „nie będę za dramo robił”, „płacę 
wysokie podatki* itd, stwierdzić muszę 
że zostaliśmy niemal wyrzuceni za drzwi. 

Poddając powyższe pod pręgierz opinii 
publicznej, wstrzymuję się od osobistych 
komentarzy“. 


Jesteśmy przekonani, że Cech Kraw- 


ków, którego nazwisko i adres jest w na | ców wyciągnie odpowie”'" kons" wen 


_ (5) 


‘szym posiadaniu. 


cje z tego przykrego faktu! 


| W rol główni: 


tem 2 milionów złotych przez oddział 
ZNEWA cywilnego Wydziału Komuni- 
kacji przy Urzędzie Wojewódzkim. Su- 
imę tę wyasygnowało Ministerstwo Ko- 
munikacji. 

Wieża spadochronowa. na Polesiu 
przekazana będzie uroczyście Lidze Lot 
niczej w okresie „Tygodnia Ligi Lotni- 
czej“, który odbędzie się na terenie ca- 
łego kraju w czasie od 31 maja do 6 
czerwca fb. ; 

Uroczystość nastąpi przypuszczalnie 
już w dniu 30 maja, przy czym dla uś- 
wietnienia jej spodziewane są liczne 
atrakcje. 

Wieża na Polesiu służyć będzie prze- 
de wszystkim celom szkoleniowym, bę- 
dzie jednakże dostępna również i dła 
szerokiej publiczności. 

Skoki z niej są absolutnie bezpiecz- 
ne, gdyż skoczek przez cały czas „po- 
dróży na ziemię” przymocowany jest li- 
ną. 

Przed wojną wieża spadochronowa 
cieszyła się wielkim powodzeniem), o- 
becnie, w okresie wielkiego rozkwitu 


lotnictwa, na pewno ściągać będzie ja- 
szcze liczniejsze zastępy amātorów lot- 
(S-ki). 


nietwa i... emocji! 


Kino „BAŁTYK“ 
Początek seansów: 
W dni powszednie: 17, 19, 21. 
W niedzielę i święta: 15, 17, 19, 21. 
DZIŚ PREMIERA! 
Film produkcji radzieckiej 


ssie IROGOW* 


R. SKOROBOGATOW 
Reżyser: B. KOZINCEW: 4986k 
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| EXPRZSS JLUSTEIE 
Kupowali w Poznaniu, spekulowali w Łodzi... 


„Czystka na Wodniaku 


Ponad 200 kombinatorów zatrzymano podczas 
wielkiej obławy na targowisku 


Komisja Specjalna w Łodzi przysłą-|1 sklepów PSS, sprzedając je na „ręcz- 
piła energicznie do likwidowania szko- | niaku” po spekulacyjnych cenach. 


dliwego „handlu łańcuszkowego*, 


szego miasta, 


któ- 
ry rozpienił się ostatnio na terenie na-|nastu znanych recydywistów, 


W ręce władz wpadło również kilku- 
poszuki- 
wanych przez organa Milicji, a ukrywa- 


Przed kilku dniami dokonano „czyst- jących się od dłuższego czasu przed 
ki” na Zielonym Rynku, a obecnie odby-| władzami. 


ła się generalna oblawa na spekulan- 
tów, złodziei i paserów na PI. Zwycię- 
stwa czyli t. zw. pospolicie Wodnym 
Rynku. 

Udział w niej wzięło około 100 osób 
— urzędnicy Komisji Specjalnej, Bryga- 
dy Ochrony Skarbowej, Milicji Obywa- 
telskiej oraz przedstawiciele społeczeń 
stwa robotnicy i pracownicy. 

Kontrola dała rewelacyjne wyniki. O- 
gółem zatrzymano ponad 200 osób, przy 
których znaleziono kompromitujące do- 
wody w postaci 
lub pochodzącego z nielegalnych źródeł. 

Niektórzy kombinatorzy urządzili się 


w ten sposób, że na Targach w Poznaniu | 


zakupili znaczne iolści artykułów włó- 
kienniczych — tkaniny bawełniane, jed- 
wabne, wełniane itd, — które po pas- 


towaru  kradzionego, | 
| 


Po spisaniu protokółów część zatrzy- 
manych zwolniono. Będą oni odpowiada 
ln z wolnej stopy za uprawianie handlu 
bez zezwolenia 


i to w miejscach za- 
bronionych. 


Jak bowiem wiadomo, 


sprzedaż nowych artykułów na „ręcznia- 
ku“ Jest surowo zabroniona, gdyż po- 
woduje ona nieuzasadnioną drożyznę, 
a sprzedaż rzeczy używanych może się 
odbywać wyłącznie na t. zw. Placu Tam 
faniego na Bałutach. 

Kilkadziesiąt osób zatrzymano w are- 
szcie. Są to szczególnie niebezpieczni 
kombinatorzy, którzy od dłuższego cza- 
su uchylają się od pracy, żyjąc z „han- 

| diu łańcuszkowego” I innych bliżej nie- 
(k) 


określonych zajęć. 


Flirtowała w biurze 


straciła pracę, ale odszkodowanie otrzyma 


| — Czy zabiłam? Czy ukradłam? Czy 
oszukałam? Za co mnie to spotyka?! 


Wielomówiące i nie _ niemówiące 
wzruszenie ramion — zamiast odpo- 
, wiedzi. > 


— Jakto? W okresie udzielonego mi 


| tygodniowego urlopu dowiaduję się, 
| Że jestem zwolniona z pracy? Zaraz. Na 
j 


tychmiast? I bez ustawowego odszko- 


karskich cenach sprzedawali na t. zw. dowania? Dlaczego?! 


„ręczniaku'« 

U innych znaleziono towar pochodzą- 
cy z kradzieży fabrycznych. 

Zatrzymano również kilkadziesiąt o- 
sób, które wykupywały kurantowe towa 
ry z Powszechnego Domu Towarowego 

RADZENIA EASY r 


Program radiowy na środe 


Ciekawsze audycie 


12.30 Koncert dla młodzieży „Mozart“ Pro- 
gram: I) Symfonia D-dur. 2) Koncert fortepia 
nowy A-dur. 3) Uwertura do op. „Wesele Figa 
ra". 14,00 Ludwik van Beethoven. Kwintet op. 
16 na fortepian, obój, klarnet, fag į róg. 14,30 
„Świat jest piękny į ciekawy”. Pog. dr Alek- 
sandra Godlewskiego dla dzieci starszych. 
16.30 „U poetów staropolskich“ Aud. literac- 
ka. 17.00 „Melodie operetkowe“ 17.45 RUL 
wyklad Józefa Barbaga 'z cyklu „Kraj i łu- 
dzie“ 18.00 Lekcja języka rosyjskiego. 18.15 


Żadne indagacje nie odniosły skut- 
ku. Trzeba było pożegnać się z pracą. 
Tak los spotkał urzędniczkę jednej z 
Instytucji łódzkich, w której była za- 
trudniona w ciągu dwu lat. 


Dopiero podczas rozprawy w Sądzie 
Pracy wyszło na jaw, że powodem dy- 
misji była wiosna, słońce, kwiaty i... 
flirt, słowem — radość życia, która za- 
gościła w zakładzie pracy. 

— Zawzięcie flirtowała z jednym z 
urzędników —, oświadcza przedstawi- 
ciel poważnej instytucji — siała zgor- 
szenie! 

Sąd jednak stanął na stanowisku, że 
flirt nie może być powodem do omija- 
nia obowiązującej ustawy i wezwał kie- 


rownictwo instytucjj do wypłacenia 
urzędniczce 3-miesięcznego odszkodo* 
wania. (p) 
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Widziałeś stonke? 


Don'eś o tym władzom! 

W najbliższym czasie ukażą się w 
sprzedaży specjalne pudełka zapałek, 
wyobrażające chrząszcza stonki i jego 
larwy. Na rynek skierowanych będzie , 
ponad 40 milionów takich pudełek, któ 
rych kolorowe nalepki utrwalą w pa- 
mięci wygląd stonki ziemniaczanej, 
wielkiego szkodnika w polu. 

Obowiązkiem każdego obywatela jest 
powiadomić natychmiast najbliższy 
urzad gminny o znalezieniu stonki. 
Szkodnik ten ma wygląd dorosłego 
chrząszcza żółtej barwy z 10-ma czarny 
mi prażkami na skrzydłach, zaś larwa 
ma kolor czerwono-pomarańczowy z 
charakterystycznym garbkiem. ü) 


Szewcy - złodzieje 
skrażali sklssy łódzk e 


W ciągu ostatnich tygodni sklepy Po~ 
wszechnej Spółdzielni Spożywców były 
terenem częstych kradzieży. Dokony- 
wano ich przeważnie nad ranem, a tech 
nika, jaką posługiwano się przy włama* 
niach świadczyła, że działa jedna i ta 
sama zorganizowana szajka złodziejska, 

Zjawiali się w różnych punktach mia- 
stą. W ciągu lutego włamali się do skle 
pu PSS przy ul. Zgierskiej 85 i Kamien 
nej 8. Podczas tych 2-ch wypraw skra- 
dli duże iloścj czekolady, papierosów, 
spirytusu i wódki na ogólną sumę 
300.000 złotych. i 

Przeprowadzona obserwacja dopro- 
wadziła do ujęcia trzech.. szewców, 
którzy zawodowo trudnili się kradzieżą. 

Sąd Dorażny pod przewodnictwem sę 
dziego Medyńskiego skazał zawodo- 
wych złodziei: Henryka Szkudlarskiego, 
Tadeusza Bileckiego i Henryka Kwiat- 
kowskiego po 6 lat więzienia. (mi) 
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Jak bedzie wygladała 


nowa Haila Sporiowa? 


Pomieści ona około 8.000 widzów 


Do jednej z najbardziej palących 
spraw sportu łódzkiego należy niewąt- 
pliwie uzyskanie Hali Sportowej. Za- 
|gadnienie to zaczęło przybierać realne 
formy. Pierwsza część prac budowy 


Audycja rozrywkowa. 18.45 „Zaklęty dwór”, 25| hali ukończona zostanie jeszcze w roku 


- odc. pow. Walereqo Łozińskiego. 19.00 Audy- 
cja dla wojska. „W rocznicę zwycięstwa nad 
Niemcami“, 19.30 „Wieczorna Serenada" 20'50 
„Rok 1848 na Pomorzu Kaszubskim“ odczyt 
Franciszka Truki. 21.00 Audycja Chopinowska. 
Gra Halina Czerny-Stefańska. Program: Polo- 
nez B-dur Nokturn cis-moll. Fantasie-Improm- 
ptu. Etiuda cis-moll Scherzo h-moll, 21.50 Re 
portaż dźwiękowy z biegu kolarskiego War- 
szawa — Praga— Warszawa. 22.00 Muzyka 
leska. 


1948, 

W ub. tygodniu odbyła się konferen- 
cja prasowa w Zarządzie Miejskim, na 
której przedstawiciele prasy i radia za- 
poznali się szczegółowo z planami budo 
wy nowego ośrodka sportowego. 

Komitet finansowy przystąpił do 
urządzenia konkursu sportowego, aby 
w ten sposób zasilić fundusze na ten tak 


, 


My jednak nie wierzymy w duchy i 
w upiory, a wszystko to, co się o tej 
godzinie rozgrywało w pustych salach 
dancing-baru było tylko grą niepew- 
nego, niebieskiego Światła, migocącego 
u drzwi wejściowych. 

Jednakże faktem jest, że o tej samej 
godzinie działy się w Łodzi rzeczy in- 
ne, również prawie niewiarygodne. 

W potężnym gmachu przy ul. An- 
stadta było o tej porze pusto. 

Przed bramą stał silny posterunek, 
wewnątrz wartowni siedziało kilku 
uzbrojonych SS-manów. a 

Panowała wielka cisza, a tylko z su- 
teryny z „przechowalni trupów“ do- 
chodził niewyraźnie czyjś jęk. 

W pokoju na drugim pietrze, obok 
biurka, stojącego tuż pod portretem 
Adolfa Hitlera, siedział niemłody meż- 


cając jakieś akty. 


W pewnej chwili zniecierpliwiony 
spojrzał na zegarek. 

— „R. 17“ spóźnia się! — zmarszczył 
„krwi, 

A ten ktoś, na kogo czekano tak nie- 
cierpliwie, dochodził właśnie do bramy 
milezącego gmachu. s 

Wartujący SS-man spojrzał na kar 
teczkę, podsuniętą mu przez samotna 
postąć i zastukał do bramy. 

Wewnątrz podoficer nie sprawdza 
już dokumentów, bo widocznie zna do- 
brze nocnego gościa. 

— Heil Hitler! — porozumiewawczo 
spogląda na niego „R, 17, 

— Heil Hitler! — podniósł prawe ra- 
mię  Oberscharffiihrer — czekają na 
was! 

„R. 17“ (a właśnie to jest najbar- 
dziej fantastyczne w tej całej niezwy- 


Idy nie przypuszczaliśnyy, że ma jakieś 


ważny cel. Konkurs ten polegać będzie 
na tym. *ż w najbliższym czasie wszy- 
stkie dzienniki wydrukują specjalny ku 
pon na odgadnięcie wyniku meczu pił- 
karskiego. Prawdopodobnie w grę wej 
dzie jakiś mecz, który się odbędzie w 
czasie Zielonych Świątek. 

Hala, jak już donosiliśmy stanie przy 
zbiegu ulicy Skorupki į Żeromskiego. 
Oprócz sali do ćwiczeń o wymiarach 
65 x 35 wybudowany będzie również 
basen pływacki i pomieszczenie dla 
przyjezdnych sportowców. Miejsc sie- 
dzących na trybunie w nowej hali bẹ- 
dziemy mieli około 3.500, w czasie im- 


j konszachy z panami z ulicy Anstadta) 
— wchodzi na drugie piętro i puka do 
wiadomych sobie drzwi. 

Siedzący za biurkiem mężczyzna od- 
suwa teczkę i po krókim przywitaniu 
przystępuje do,sedna sprawy. 

— Ta cała historia z dancing-barem 
„Erika zaczyna się przeciagać i kom- 
plikować! Wiecie chyba, że ubiegłej no- 
cy jedna z jego kelnerek Helena Olecka 
zamordowała Polizeirata Koeniga. 

— Naturalnie, że wiemy o tym: jed- 
nak z całą pewnością nie był to mord 
polityczny! 

— No tak, ale sprawa zazębia się o 
inne jeszcze ważniejsze kółka. 

— Zatem nie pomyliliśmy się — 
„R. 17“ zapala papierosa i rozsiada 
się wygodnie na krześle. 

Sprawa dancing-baru „Erika“ mu- 
siała stać się rzeczywiście bardzo aktu- 
alna, skoro następnego dnia rozmawia” 
no o niej obszerniej nie tylko w Ło- 
dzi. 

Nad Warszawą świeciło jasne zimo- 
we słońce. Od Wisły wiał zimny wiatr. 
popędzając przemarzniętych przechod- 
niów. 

Do małej apteki, zagubionej na da- 
lekich peryferiach, wszedł osobnik w 
robotniczym płaszczu, 

Odszukał wzrokiem właściciela. 


prez pięściarskich hala pomieści około 
8.000 widzów. 1 

Zarząd Miejski, a ściślej mówiąc Ko- 
mitet Budówy Hali Sportowej, na któ- 
rego czele stoją: Prezydent Eugeniusz 
Stawiński, wiceprezydent Stanisław 
Duniak, ławnik Konopka. naczelnik 
Folt i Władysław Spychała — dokłada 
wszelkich starań, aby społeczeństwo 
łódzkie już w końcu roku bieżącego mo 
gło zobaczyć chociażby szkielet tej no- 
wej budowy. Należy jeszcze dodać, że na 
czele Komisji Finansowej stanął znany 
działacz sportu robotniczego dyrektor 
Wacław Zatke, 


małe flaszeczki, w które przelewają z 
większych słojów i butli kolorowe elik- 
siry. 

— Proszę: woda utlenlona! 

— Proszę: maść ichtiolowe! 

— Za ile ma być rumianku? 

Podczas gdy farmaceutki załatwiają 
innych klientów, nieznajomy w robot- 
niczym ubraniu podsuwa właścicielowi 
białą karteczkę. 

— Czy mógłby mi pan raz jeszcze 
zrobić to lekarstwo na oczy? 

Recepta drgnęła lekko w ręce apte- 
karza, odpowiedział jednak spokojnie: 

— Zrobi się: proszę zaczekać dzie- 
sięć minut! 

Z receptą w ręku przechodzi potem 
aptekarz do laboratorium. 

Laboranta nie ma, magister sam mie- 
sza w tyglu jakąś maść. 

— Przyszedł ktoś z Łodzi... 
cing-baru „Erika“ — szepnął 
go właściciel. 

— A! — magister szybciej rozcierać 
zaczął maść, a szef podszedł do staran- 
nie zamkniętej szafki i otworzył ją 
spiesznie,., 

Nie szuka długo, bo wie, gdzie co le- 
ży. Szybko wyjął kilka próbówek, 
włożył je do pudełka z watą. 

Magister machinalnie rozciera dalej 


z dan- 
mijając 


Farmaceutki w białych fartuchach z | maść, a spoglądając w stronę drzwi za- 
czyzna w cywilnym ubran/u, przerzu- | klej nocy, że jest nim ktoś, o kim nig- | trra”"iem otwierają i zamykają szufla- | uważył cicho: 


dy. W zręcznych ich palcach dzwonią 


iD. c. n.) 
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P olo 


cy nadal prowadza! 


Wspaniełe zwycięstwo ekipy polskiej w Iil etapie gigantycznego wyścigu kolarskiego na 
odcinku Brno — Zlin. — Ludność czechosłowacka zgotowała naszym kolarzem entuzjas- 
tyczne przyjęcie. — Kapiak nadal w żółtej koszulce leadera 


(Telefonem od specjalnego wysłamniika „„Cxpressu**) 


Gigantyczny wyścig kotarskł Warsza- 
wa — Praga — Warszawa wzbudza čal 
raz większe zainteresowanie, Walka na| 
wszystkich etapach jest niezwykle za- 
ciekła. Kolarze walczą dosłownie o cen 
tymetry I ułamki sekundy, 


które decy-| Rumuni. 


Teren na tej trasie obfituje w liczne pa- 
górki, toteż wałka toczyła się w ciężkich 
warunkach. Kolarze nasi raz po raz ini- 


cjowali ucieczki, które z trudem likwi-iCzech o koło 


dowali doskonałe jadący w tym biegu 
Drużyna nasza jechała cały 


dują o zwycięstwie. Jak było do przewi | czas w zwartej grupie, przy czym chiop 


dzenia finisze rozgrywają się, wobec ró 
wnej klasy przeciwników, na ostatnich 
metrach przed metą. 

Na li-gium etapie wyścigu Praga — 
Warszawa, który prowadził z Pardubic 
do Brna, kolarze nasi odnieśli szereg 
wspaniałych sukcesów. Najważniej- 
stym z nich jest zdobycie żółtej koszul- 
ki leadera przez Kapiaka,. oraz dobre 
miejsca pozostałych kolarzy, co wybit- 
nie poprawiio naszą lokatę w klasyfika- 
cji ogólnej: Polacy znaleźli się driżyno 
wo NA PIERWSZYM MIEJSCU. 

Obecnie mamy do zanotowania no- 
we, wspaniałe zwycięstwa polskich Ko- 
larzy na wszystkich frontach. 

Polacy, po odniesionych sukcesach 
na etapie Pardubice — Brno, nie zawie 
dli naszego zaufania również na trzecim 
odcinku z Brna do Ziin, dlugości 140 km. 
Z Z e 


Tekela ligowa 
Po niedzielnych meczach ligowych ta- 


helka ukształtowała się następująco: 
gier pkt. stos. br. 


1) Ruch NMO STZ 4 
2) Ruch 5 8 125 
3) AKS 5% 3:7 
4) Cracovia 5 8  II:8 
5) Garbarnia 5 5 4:7 
6) Wisła 5 5 6:3 
1) Połonia (Bytom) 5 5 8:13 
8) Rymer 5 4 wS 
9) Tarnovia 5 4 Fal 
10) Warta 5 4 8:13 
11) ZZK 5 3 7:19 
„12) Polonia (W-wa) 5 3 10:15 
13) Widzew 5 2 7:16 
14) ŁES 5 1 8:17 


MKS — Warta 9:7 


Finałowe spotkane koksersiie 


W Gdańsku — Wrzeszczu rozegrano 
finałówe spotkanie bokserskie między 
drużynami Milicyjnego KS a poznań- 
ską Wartą. Już przed rozpoczęciem 
walk stan brzmiał 2:2, wobec nadwagi 
Maćkowiaka (MKS) i braku przeciwni- 
ka dla Iwańskiego. 

Wyniki rozegranych spotkań przed 
stawiają się następująco: 

W muszej Liedtke uzyskał dwa pun- 
kty walkowerem a w spotkaniu towa- 
rzyskim zwyciężył przez poddanie sie 
Maćkowiaka w HI rundzie: w koguciej 
Gignal (MKS) zwyciężył wysoko na 
punkty Biskupskiego; w piórkowej — 
Antkiewicz (MKS) wygrał 
punkty z Szymańskim: w lekkiej — 
Skierka (MKS) pokonał na punkty Ba- 
zarnika. 


wysoko na Wz 


cy co pewien czas zmieniali się w pra- 
wądzeniu wyścigu. 

Wzdłuż całej trasy kolarze byli owa- 
cyjnie witani przez ludność, która szcze 
gó!lną sympatią obdarzała zawodników 
polskich. 

W połowie drogi próbował ucieczki 
doskonały kolarz rumuński, Nicolescu, 
lecz wypad ten został w porę ziikwisio- 
wany przez naszą czołówkę. Podkreślić 
należy niezwykłą solidarność naszych 
zawodników, którzy wzajemnie sobie po 
magali. Na 20 kim. przed Zlinem, czołó- 
wka polska dokonała wspaniałego zry- 


Wreszcie zawodnicy dopadli przed- 
mieść miasta. Na ulicach szalony entu- 
zjazm. Publiczność dopiaguje kolarzy. 
zdołał już wyprzedzić 
Wrzesińskiego, ten się nie daje, zdwaja 
swe wysilki. Całym ciałem „leży“ na 
ramie, głowa pochyłona w dół, nogi 
pracują zawzięcie. Jak burzą pędzą za 
nimi pozostali. Wrzesiński wykrzywia 
twarz z wysiłku. Nadrobił już 10 centy- 
metrów... Jeszcze ćwierć koła... Do me- 
ty pozostało zaledwie 50 metrów. Polak 
szaleje na maszynie. Już zrównał się z 
Czechem, kręci coraz silniej, coraz szyb 
ciej, już go wyminał! Nadłudzkim wprost 
wysiłkiem utrzymuje zdobytą przewagę. 
NA 5 METRÓW PRZED METĄ WYSUNĄŁ 
SIĘ O KOŁO |... HURRA! ZWYCIĘSTWOM 

Pierwszy przerwał taśmę! Tuż za nim 
wpadł zupełnie wycieńczony Holubec 
(Czechosłowacja), o pół koła dalej Ni- 


wu, uciekając pozostałym zawodnikom. colescu (Rumunia), a za nim cała gru- 


Próby pościgu nie powiodły się. W gru, 
pie tej znajdowało się ośmiu polskich | 
kolarzy, Czech i Rumun. Polacy pragnąc, 
uciec Czechowi I Rumunowi rozkręcaja : 
się coraz bardziej. Przeciętna szybkość 
dochodzi do 45 klm. na godzinę. Jak wi- 
cher sunie w przodzie Wrzesiński, do 
którego przylepił się Czech. Na kole 
siedzą im pozostali zawodnicy. Tempo 
wzrasta z każdą minutą. Staje się jas- 
nym, że finisz rozegra się na ulicach 
Zlina. | 


pa polskich zawodników w następującej 
kolejności: Kapiak, Wyględa, Bukowski, 
Sałyga, Mich i Wandor. » 

Rozentuzjazmowany do ostatnich gra 
nic tłum porywa zwycięzcę na ramiona, 
który słania się z wysiłku. Holubec jest 
tak nerwowo wyczerpany, że słowa 
przemówić nie może, Wcale nie lepiej 
wygląda Nicolescu. Chłopcy nasi ściska 
ja się wzajemnie, ciesząc się z tego ko 
losałnego sukcesu. Podczas całego wy- 
ścigu, uwzględniając jego dwukierunko- 


Bratislava — Łódź 


Miedzynarodowe spotkanie piłkarskie 
odbedzie się w czwariek na boisku ŁKS 


W nadchodzący czwartek na boisku 
ŁKS-u będziemy świadkami międzyna- 
rodowego spotkania piłkarskiego Bra- 
(islava — Łódź. 

Mecz ten będzie pierwszym  spotka- 


z 4-g0 na 5-go 
składzie: 
Balazi, Benediković, Danko, Karel. 
Klimek, Kuechir, Małatinsky, Marko. 
Podkorec, Pokorny, Prosovsky, Putera. 
Rajman. Simansky, Subert, Zomanović, 


maja, w następującym 


niem, otwierającym cykl zawedów o pu | Turek, Vićan į Hinduliak. 


char przechodni Prezydenta m. Łodzi. 
E. Sławińskiego. 

Według regulaminu zawody te mu- 
szą się odbyć dwa razy w roku, raz w 
Lodzi, a drugi raz u przeciwnika. Pu- 
char przechodni zdobywa ta drużyna. 
która w ciągu trzech kolejnych, lub pię 
ciu niekolejnych zawodów uzyska zwy- 
cięstwo: 

Jak się dowiadujemy, reprezentacja 
Bratislavy przybędzie do Łodzi w nocy 


Skład reprezentacji Łodzi 
jeszcze ustalony. 

Organizatorzy przypominają, że miej 
sca na trybunach są numerowane i pro- 
szą 0 przestrzeganie porządku przy zaj 
mowaniu miejsc. 

W czasie "meczu urządzona będzie 
kwesta na rzecz budowy hali sportowej. 
Kwestować będą: Prezydent E. Stawiń- 
ski, Przewodniczący M.R.N. E. Andrze- 
jak, dyr. Nonas, pik. A. Koźluk oraz 
wszyscy nasi olimpijczycy, 


nie jest 


Prawie 16.006 osób 


ma przełaj w 


Meldunki ę poszczególnych miast donoszą 


W półśredniej rozegrano spotkanie to| 9 licznym udziałe judności w Narodowych 
warzyskie między Iwańskim (MKS) a | Biegach na przełaj: oto Hczby: 


Gołyńskim (MKS), z którego zwycięsko” 
wyszedł Iwański; w średniej Szymankie 
wicz (MRS) zremisował z Adamskim: 
w półciężkiej Frank (Warta) wygrał nie 
znacznie na punkty z Mechlińskim i w 
ciężkiej Szymura (Warta) pokonał na 
punkty Licka. 

Zawody prowadził w ringu Twardow 
ski (Łódź), punkty obliczali Sikorski 
(Łódź), Nowakowski (Warszawa) i 
Łukaszewski (Ślask). Widzów 4 tys. 


slari bieg ukoń. 


Miaslo Łódź 5.351 4.448 


Łowicz 777 712 
Kutno 615 515 
Radomsko 2.893 2.849 
Opoczno 1.049 850 
Pow. Wiejuńsk: 1.430 1.240 
Tomaszów Ma 372 358 
Sieradz 2.046 1.784 
Zqlerz 447 wszyscy 
Sklerniewice 940 913 
Pawa Maz, 420 412 


Ogółem więc w {i miastach startowała pra 


ielo udział w Narodowych Biegach 


r. = = 

woj. iódzkim 

wie 16 fysięcy zawodników j zawodniczek. 
Stwierdzić należy, że ogólnie najłepiej biegi 
ta wypadły 
nym jak į ilościowym w organizacji „Służba 
Polsce", Następnie w pionie OKZZ. Gwardił 
i Wojska. Najsłabiej natomiast pod wzglę- 
dem ilości startujących w organizacjach mło 
dzieżowych i w pionie wyższych uczelni, Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że szkoły po- 
wszechne zorganizowały bieg doskonałe. 

. Uderza ogromny „odsetek zawodników, któ- 
rzy biequ nie ukończyli. Wniosek z tego jest 
jasny, że nie byli oni odpowiednio przygoto- 
wani do tej imprezy. Sam zapał i entliizjazm 
nie wystarcza, Do bardziej szczegółowego 


omówłenia tej imprezy powrócimy jeszcze no 
otrzymaniu pełnych danych, 


Rel} 


tak pod względem organizacyj- 


| 


wość — nie było jeszcze tak druzgocą: 
cego zwycięstwa Polaków! 

Czas Wrzesińskiego na 140 kim. wy- 
nosił 5:05:13. — Holubec (CSR) miał 
5:05:13,1, a Nicolescu (Rum.) 5:05:13,2. 

Kapiak w dalszym ciągu jechać be- 
dzie w żółtej koszulce leadera. Po wspa 
niałym zwycięstwie kolarzy naszych pier 
wsza polska drużyna narodowa upiaso- 
wała się na pierwszym miejscu, mając 
czas ogółny po 3-ch etapach 49:36:50,2, 
wyprzetzając o 12 minut ekipę Czecha 
słowacji Il, która uzyskała 49:48:57,2, 0- 
raz Rumunię — 49:56:51,8. Na dalszych 
miejscach znajdują się: Czechosłowa- 
cja I, Bułgaria, Polska Il i jako ostatnia 
— Jugosławia. 


W dniu dzisiejszym kolarze skorzysta- 
ja z zasłużonego odpoczynku, a jutro 
staną do dalszej wałki na etapie Zlin — 
Zilina, długości 172 kim. Daj Boże, by z 
takim samym szczęściem!... 
PRDEFKEMENNOFODYCYGCETNAANHEN ONA METY 


Oiwarc e sezonu 


automobilowego 


w dniu 6 maia rh. 


Autmobilklub Polski, Oddział w Ło- 
dzi, wzywa wszystkich attomobilistów 
zrzeszonych i niezrzeszonych do wzię- 
cią udziału w otwarciu sezonu automo- 
bilowego w dniu 6 maja rb. 

Przewidziany jest następujący porzą 
dek tej imprezy: 

O godzinie 8-ej wszystkie maszyny 
zbierają się na parkingu przy zbiegu 
ulie Daszyńskiego i Sienkiewicza. Po 
nabożeństwie w kościele Św. Krzyża 0 
godz. 9-ej nastąpi poświęcenie samocho- 
dów. Punktem kulminacyjnym otwar- 
cią sezonu będzie konkurs pod hasłem 
„Oszczędzajmy benzynę”. 

Bliższych informacji udziela sekre- 
tariat klubu, ul. Kilińskiego 61 w godzi- 
nach od 18-ej do 20-ej. 


Dyskobol włoski 


uzyskał 51,17 metrów 


Jak donosi radio włoskie, na zawo 
dach lekkoatletycznych, które się odby- 
ly w ub. niedzielę na stadionie repre- 
zentacyjnym w Mediolanie, znany dys- 
kobol włoski Consolini — pomimo złych 
warunków atmosferycznych — nzyskał 
w rzucie dyskiem wynik 51,17 metrów. 

Obecni na tej imprezie eksperci za- 
graniczni twerdzą, że Consolni dzięki 
swym warunkom fizycznym, jest po- 
ważnym pretendentem do zdobycia zło 
tego medalu na igrzyskach olimpijskich 
w Londynie. 

Według ich zdania, zawodnik włoski 
po oszlifowaniu stylu, będzie mógł osiąg 
nąć wynik w granicach do 57 metrów. 


No» lensze rakiety uolskie 
ma igrzyskach Bałkańskich 


Dziś tenisowa reprezentacja Polski 
wyjeżdża do Bukaresztu, gdzie rozegra 
zawody z reprezentacją Rumunii w ra- 
mach Igrzysk Bałkańskich. 

Reprezentację Polski stanowi; Jadwi- 
ga Jędrzejowska, Skonecki i Kończak. 
Rozgrywki te odbędą się w dniach od 
9 do 11 maja i przeprowadzone zostaną 
w siedmiu konkurencjach: 4 gry poje- 
dyńcze męskie, jedna kobieca debl i 
mikst. i 


Lody z kremem 


Państwo Sobek udali się w podróż 
Gdy wypłynęli na pełne morze, nagle Tozsza- 
lała się burza. Kapitan nie ukrywa przed pa- 
sażeramj niebezpieczeństwa, nie dając prawie 
żadnych nadziei, aby można było uratować 
statek, który utkwił w dodatku na mieliźnie. 


Starostwo Grodzkie Śródmiejsko-Łódzkie 


okrętem.g przypomina wszystkim osobom prywatnym, 


przedsiębiorstwom i instytucjom, nie wyłącza 
jąc instytucyj państwowych, samorządowych 
i użyteczności publicznej, iż — zgodnie z $$ 
91 1113 rozporządzenia Wojewody Łódzkiego 


Pan Sobek nie wie o niczym, drzemiąc bjo-f 7 dnia 19 stycznia 1931 r. o ochronie dróg 


go w swej kajucie. Wpada jego żona. 
— Amalgamacie! Nieszczęście! Okręt tonie! 
— A cóż to mnie obchodzi? odpowiada 
pan Sobek, nie podnosząc głowy z poduszki. 
— Czy to mój okręt?.. 
. 


* . 

Pewien wieśniak miał kurę į kaguta, do któ- 
rych słę bardzo przyzwyczaił. Wreszcie posta- 
nowił jednak zrobić rosół z jednego z nich, 
ale nie wie z którego, Jeśli zarżnie kurę — ko 
gut' się będzie martwił, jeśli postąpi na odwrót 
— kura będzie się martwiła. 

„Długo myślał, wreszcie postanowił poradzić 
się słynnego ze swej mądrości sąsiada, Ten 
oświadczył, że od razu nie może rozwiązać tak 
trudnego problemu ; kazał przyjść za dwa dni 
Po odpowiedź. | 

W oznaczonym dniu wieśniak się zgłasza, 

— Zarżnij kurę — radzi mu sąsiad. 

— Przecież kogut będzie się martwił? 

— Trudno niech się martwi... 

5 LJ * 

Motocykl mknie szosa. Siedzący z tyłu na 
siodelku pan Fajiłapski krzyczy w ucho panu 
Bąbelkowi, żeby zatrzymał maszynę. 

— Co się stalo? — pyta Bąbelek, osadzając 
motor w miejscu, 

— Strasznie mi chłodno przy tak szybkiej 
jeździe, 

Pan Bqbelek radzi mu, by włożył kurtkę na 
odwrót — guzikami do tyłu, to nie będzie pod 
wiewało. Pan Fajtłapski robi tak i po chwili 
motocykl znowu rozwija zawrotną szybkość. 

Nagle pan Bąbelek odwraca się — Tajtłap- 
skiego nie ma, Zawraca. Na szosie grupka lu- 
dzi wokół tTozciągnięlego ciała. 

— No jak z nim? Jak się czuje? — pyta go- 
rączkowo Bąbelek, 

— Na początku fo czuł się całkiem nieźle, 
ale jakżeśmty nastawili mu głowę na właści- 
we miejsce, to wziął i umarł... — tłumaczy 
ktoś z obecnych. 

i + 


* 
Jak daleko sięgnąć pamięcia, Szkoci zawsze 
byli znani ze swego skąpstwg. Po wojnie nie 
się pod tym względem u nich nie zmieniło. 
W Aberdeen młoda Szkotka mu sklep spo: 
żywczy. Obsługując klientów, trzymała zazwy- 
czaj jednoroczne dziecko na ręku. Ostatnio, 
już bez dziecka, krzała się po sklepie. Gdy 
jeden z klientów spytał się 6 przyczynę, — 
Szkotkn odpowiedziała: 
— Muszę dzieciakn 
niu, bo strasznie płakał, 
szie!... 
WNUTCFJWYZZĘ 


forad rziś nóldziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś o godz  I9:ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO“. 


zostawiać w mieszxa- 
jak wydawałam re: 


TEATR POWSZFCHNY * 
~ Dziś o godz. 15,30 .OMYŁKA" 


miejsca wyprzedane 
'Passe-partout nieważne, 


wszystkie 


publicznych oraz bezpieczeństwie i porządku 
ruchu publicznego (Łódzki Dziennik Woje- 
wódzki nr 3, poz. 15) — zajmowanie terenów 
ulicznych w zwiazku z robotami budowlany- 
mi, ziemnymi itp. oraz do składania materia- 
iów, narzędzi itp. może odbywać się wyłącz- 
nie po uprzednim uzyskaniu zezwolenia, któ- 
re wydaje Oddział Ruchu Drogowego, Al. 
Kościuszki nr 1, tel. 280-81, 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Gospo- 
ilarczy — ogłasza przetarg nieograniczony na 
wydzierżawienie trzech szatni į bufetu w gma- 
chu Filharmonii Miejskiej w Łodzi, 

Bliższe informacje 1 formularze ofertowe 
otrzymać można w Wydziale Gospodarczym, 
ul Legionów 10, 3 piętro, pokój nr 14, w go- 
dzinach od 9 do 13, 

Oferty pisemne, odpowiadające 
mvlarza ofertowego, 


zec 


treści for- 
w zabieczętowanej ko- 
percie z napisem: ferta ma dzierżawę 
szatni względn= bnfeiw” należy składać do 
dnia 8 maja 1948 roku, do godziny 9 rano pod 
wyżej wskazanym adresem, qdzie również 


| 


+ 

Winni nieprzestrzegania powyższego kara- 
ni będą w drodze administracyjnej z mocy 
art. 21 ustawy z dnia 7 października 1921 r. 
o przepisach porządkowych na drogach pu- 
blicznych (Dz.U.R.P. nr 89, poź. €56) w brzmie 
niu rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 14 marca 1928 r. (Dz.U.R P. nr 18, 
poz, 151) grzywną do 10.000 zł lub aresztem 
do 6 tygodni ałbo obu tymi karami łącznie. 


Niezależnie od powyższych kar winni będą 
odpowiedzialni za wyrządzone straty i s7kody. 


Łódź, dnia 22 kwietnia 1948 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OGŁOSZENIE 


w tym samym dniu o godzinie 10-tej nastąpi 
otwarcie ofert. 

Wadium przetargowe, zgodnie z przepisa- 
mi w wysokości zł 5.000— należy wpłacić da 
Gilównej Kasy Miejskiej w Łodzi, ul. Roose- 
velta nr 15, a kwit dołączyć do oferty. 


Zarząd Miejski w Łodzi zastrzega sobie pra- 
wo wyboru dostawcy bez względu na cenę, 
a także prawo uznania, że przełarq nie dał wy- 
niku. 

Łódź, dnia 3 maja 1948 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Rozporzadzen'e 


Prezydenta m. Łodzi z dnia 13 kwietnia 1948r. o tępieniu chwastów. 


Na podstawie $$ 1—3 rozporządzenia Mini- 
stra Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 10 mā- 
ja 1939 roku o tęnieniu chwastów | szkodni- 
ków roślin (Dz. U. R. P. nr 47, poz. 302) zarzą 
dzam co następuje: 


Ustanawia się obowiązek tępienia chwastów, 

w szczególności ostu. perzu i ognichy. 
$ 2. 

Obowiazani do tępienia chwastów są posia- 
dacze z jakiegokolwiek tytułu wszelkich grun 
tów porosłych chwas'ami. 

§ 3. 

Chwasty należy niszczyć przez wyrywanie, 
wykopywanie lub koszenie przed zakwitnię- 
ciem. 


$ 4 
Nadzór nad teępieniem chwastów sprawują 
Starostowie Grodzcy, a da współdziałania w 
nadzorze powołują Związek Samopomocy 
Chłopskiej. 


Na gruntach państwowych, pozostających 
pod nadzorem organów państwowych, do o1- 


|ganów tych należy również nadzór nad tępie- 
niem chwastów. 


5 5. 


Uchylający się od obowiązku  tępienia 
chwastów podlega w trybie administracyjnym 
karze aresztu do trzech miesięcy lub qrzyw- 
ny do trzydziestu tysięcy złotych z art. 13 roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej © 
dnia 19 Lsłopada 1927 roku o zwalczaniu cho- 
rób roślin oraz o tępieniu chwastów į szkod- 
ników roślin (Dz. U. R. P. nr 108, poz. 822) w 
brzmieniu zmienionym przez ustawę z dnia 16 
marca 1937 roku (Dz. U. R. P. nr 2t, poz. 131). 


$ 6. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia i obowiązuje aż do odwo- 
łania. 

Za Prezydenta Miasta: 
(2) STANISŁAW DUNIAK 


wiceprezydent Miasta 


mummmm OQGEOSZENIA DROBNE mwum 


DOKTÓR REICHER 
specjalista wenurycz- 
ne, skórne, płciowe 
fzaburzenia) Połudci 
wa 26 druga — siSd- 


Lekarze 


Dr. HORECKI choroby 
żołądka, kiszek, wątro 


by, Narutowicza 25. aa 
tel. 206-99. 4898k DOKTÓR GLAZER, 


Dr, HEYKO-PORĘBSKI skórne - weneryczne. 
skórno- 


ARUSZERKA ŁAGO- | SPRZEDAM kapustę 
WSKA Irena przyjmu | kwaszoną cena do 
je Zachodnia 52, tel | Omówienia. Bazarna 11 
151-786. 23332 | Chojnacki. 4981-g 


SREBRO w każdej po- 
stacj kupuje M. Wel- 
ner i S-ka, Łódź. Piotr 
kowska 112 tel 120-66. 


Xuańo — strzedaż 
POPULARNY kład 


JAN choroby 


5—8 Andrzeja 28. 


4984-k 


LISTY LOTNICZE Z 


m 


` 


zykach. Zarządzenie 
stów lotniczych z 


DRUKIEM SĄ PRZYJMOWANE PRZEZ 
POCZTĘ 

Wyjaśniamy, że urzędy pocztowe przyj- 
mują do przewozu listy lotnicze prywa- 
tnego nakładu z nadrukiem w trzech ję- 


wódką granatowo-czerwoną. ` 


ESENCJE © WOCOWE 
OLEJKI ETERYCZNE 


Str 6 m E PRESS ILUST R meee Ne 122 
OGŁOSZENIE 


POTRÓJNYM NA- 


to dotyczy również 
dwukolorową ob- 
4965-9 


do Lemoniad — Lodów — Cukrów jį Ł p. 
Fabr AROMATÓW OWOCOWYCH 


ŁÓDZ, 


ul. Więckowskiego Nr. 22 


Tel. 200-32. 


„INSEKTOL" to rewe| 
lacyjny preparat do zu 


pełnego wytępienta 
PLUSKIEW i ;nnego ro 
hactwa. Przewyższa 


D.D.T. Żądać wszędzie! 
Wytwórnia: „Insektol'* 
Kraków, PIL Mariacki 

4336k 


WEŁNĘ 


włoś, odpadki wełnia- 

ne kupaje 
„Bolgo”* Rzgowska 14. 
3948k 


POTRZEBNA pomo ” 
domowa Sienkiew*cza 
147. sklep. 4945 
POMOCNICA domowa 
wykwalifikowana po- 
irzebna zaraz. Warun- 
ki dobre. Piotrkowska 
134-18. 4947-9 
POTRZEBNY dziewiarz 
(rka) Kilińskiego 205 
Ślusarnia. __ 4950q 
POTRZEBNA pomoc 
dómowa do wszystkie 
go. ul, Zawadzka 24, 
TE W. „ca 
POTRZEBNA zdoina 
chemiczarka do pratni 


Nawrot 15. 4953- 
DZIEWCZYNA czysta 


uczciwa do pomocy w 
domu į w sklepie po- 


ZAGUBIONO kartę 
RKU, dowód osobisty. 
Przybyłek Władysław 
gm. Gurszczyce wieś 
Włocin, pow Sieradz. 
4938 
ZGUBIONO kartę fe- 
jestracyjną RKU-Ka- 
lisz. Dobiecki Stanil- 
sław, wieś Rondrys™n, 
gm. Boddebice. _4939g 
ZAGUBIONO  6rzecze- 
nie odszkodowawcze 
Nr 600 wystawione na 
imię Olechnowicza 
Zdaisława į Rościsła- 
wa przez wojew. Od- 
dział PUR. w Lublinie. 
4941-9 
ZAGUBIONO dowód 
osobisty dowód toż- 
samości konia, kartki 
węglowe Raszewskli 
Stefan. Podgórna 9. 


4946 
ZAGUBIONO kartę o- 


dzieżową, kwity węgio 
we Zakoszewski Tar- 
nowska 4 (Zdrowie). 
4943 
SKRADZIONO kartę 
rozpoznawczą leg. Z.Z. 
2 leg. tramwajowe, od- 
cinki zameldowania, 
leg. fabryczną kartki 
żywnościowe. Szczepa- 
nowska Kazimiera, — 
Piotrkowska 275. 4953q 
ZAGUBIONO leq. Z. Z. 


trzebna Siekiewicza 53 | Binkowska Dantela, 
m. 6. 4957-g | Stalina 51. _ 4959-9 
POTRZEBNA _ pomoc| ZAGUBIONO 2 książe 


domowa. Nowomielska I czki 
| kartkę 


WYKWALIFIKOWA - | Łapińska Karolina i 


fi m. 22. 49619 


Ubezpleczaini 1 
żywnościową, 
To 


NY krojczy do bielizny masz Łagiewni”ka 1-3. 


męskiej i damskiej mi- 
lanezowej oraz ubrań 


4969-0 
ZAGUBIONO kartę 


roboczych poszukiwa- | RKU-Wiskitno, Woszto 


ny. Załoszenia „Rów- 
ność“ Kilińskiego 94. 
4962q 


"KSIĘGOWYCH bilan- | mieszkanie 


Jan wieś Giełzów rm. 
Wiskitno, __ 4904g 
ZGURIONO decyzje na 
nr 1, Dz. 


sistów poszukuje Cen- | 280-X1 obw. 145 wyda 


trala Zbytu na dozrycn|NA na nazwisko S7ama 
warunkach. Możliwns:| tek Helena, Armii Czer 


t O godzinie 1915 „Gospoda pod Wesoła]weneryczne Brzeźna 5. 
Kokułką” ^“ tel. 158-19. 5—7. 4895% 


Passe-partout nieważne, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
uł. Daszyńskiego 34. 


3546k 
Dr LIBO ALEKSAN- 
DER choroby uszu: 
gardła, nosa, 8 — 10, 
4 — 6 Daszyńskiego 


Dr PROCHACKI spe- 
cjalista, skórne wene- 
tyczne przytmuje 3—5 


Mebli S. Gabała —Pa 
wełczyk Łódź ul. Dr. 
Próchnika 1 (Zawadz= 


SPRZEDAM harmonię 
accordecn 120 basów: 


przydzielenia  pokou| Wonej 47-258 __ 4971q 
służbowego w Łodzi |ZGUSIONO _ protckół 
| Sity rutynowane, sama | Okreqowego Urzędu Li 
dzielne. złożą ofery ży | kwidacyjnego w Kiel- 
ciorysem, referenctam; | cach, Delegatura w Ra 


Leqionów 17 3486k 


Dzis a: aódzinie 15 Dr KUDREWICZ zpe- 


Cowarda „SEANŃS''. 


t9 min farsa Noela 


cjalista weneryczne- 
TEATR „SYRENA Trangulta 1 ae. 8--10.2 3—7 
Dziś j codziennie o acaz. 19.30 komedia | Piotrkowska 106 


M 3544k 
DR VOGEL specjahs 
ta chorób kobiecych 
akuszerja  Narntowi- 
cza 4, tel: 260-92 
3609k 
Dr ROŻYCKI spe`ja- 
lista chorób: kobiecych 
akuszerij  przeprowa- 
dził się. Obecnie: Pinti 
kowska 33, przyjmie: 
2 — 510% 
Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjahs- 


G, Dregely „DOBRZE SKROJONY PRAK“ 
TEATR KOMFEDI| MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 


„ZEMSTA NIETOPERZA"* operetka w 3-ch 
aktach J. Straussa. 


Teatr LOSA” Zachodnia 43 tel 1110-09 
Dziś | codziennie „WIOSENNY BIEG", 


Kina 
ADRIA — „Wyspa skarbów“ 
BAŁTYK — „Pirogów" 
BAJKA — „I5-letni kapitan". 


GDYNIĄ — „Program Aktualności Kraj gta  Skórno-wensrycz- 
ł Zagr. Nr. 10. ne I Maja 3, 8 — 10 
5 A 4—7 2334k 
GDYN — „Móściw strząb”. —— 
ważę opat Aa, Dr PIWECKI wewnę- 

HEL — „Pod dachami Paryża rrzne (płuca. serce) 


MUZA — „Nawczycielka wiejską” 
POLONIA „— „Ostalni etap" (ostatnie dni) 
PRZEDWIOŚNIE — .Dwa! Panowie F° 
ROBOTNIK — „Guwernantka* 


Piotrkowską 35 3—6 


roby Kkohiece, Żerom- 
skiego 37. teL 257-273 


4913: 
ROMA — „Btwa a szyny” Dr FALKOWSKI chi. 


REKORD — „Biały Kieł” 

STYLOWY „Oflag XXVII i 
seans 0 gnadz 14,15 

ŚWIT — „W imie życia” 

TATRY — „Kwiat miłości” 

TĘCZA „Ofta ARVN 
seans o godz 15 

WISŁA — Moje Uniwersytety”, poranek o 


turq-uroloa specjalist 
nerek, pęcherza. 
moczowych Piatrkow- 
ska 159, 4 — 
2340L 


Dr MAJEWSKI chore 
by kobiece, wewnetrz= 
ne, Lesianów 1-3 — 1 
Tet: 216-82 3650" 


4 Mewy 


dodatkowy 


dz lej. EIE ZSIĘY AR ZZ ZE 

Y g : e > DORTÓR 7AURMAN 

WOLNOŚĆ — „Dusze Czatnych spócjalistić SKANE W 

WŁÓKNIARZ — Wał Indzi'* neryczne. 8—10. 5—7 

dodatek: mecz Polska—Czerhosłowa: la Nawrot 8 3844k 
Redakior Naczelny: E. KRONIEWICZ T 


D — 024351 


Dr. MIRSKI Imary tha 


dróa 


6 tel.: 101-50. 3608k 
Dr ŁENCZEWSKI cho 
roby kobiece, akusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7 
Sienkiewicza 51. 
3653k 
DR MARKIEWICZ 
GUSTAW wenerycz- 
ne. skórne Piofrkow- 
ska 103-6. to] 138-52 
Dr R. WOYNO, specja 
Fsta chorób skórnych 
i wenervcznych. Po- 
morska 7. przy'muje 
4 — 6 no. pł. 495 1a 
Dr PIBERGAL — skór- 
ne i weneryczne 4 —6 
Piotrkowska 134 tel. 
200306 AD 
Dr DOLIŃSKA, choro- 
by dzieci. Narutowicza 
6. tel. 208-76 _ 4990-k 


"aniwse 


LECZ ZĘBÓW. Nowo 
czezna pracownia 7e- 
bów sztucznych Piotr 
knwska R kE Kinli 
LEKARZ DENTYSTA 
Zofia Balicka, Labora 
torium sztucznych ze- 
bów. Moniuszki 1I 
TI p., tel. 151-15 
3377k 


fkuszer% 


AKUSZERKA WAJTA 
SIEWICZ. Abitu- 
rtenika Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gre 
madzkiego przyjmuje 
bomorska 43 32832 


ka) tel 17575. Polecaj Volka Polskiego 40. 
najtaniej sypialnie, stoj "© ©" 

towe, gabinety kuch- 

nie, tapczany, stoły, | RÓŻNE 


krzesła, fotele i łóżka 
Wykonanie solidne 1 
i punktualne _4925-k 
SAMOCHÓD 6 cylin- 
drowy „Opel* super 
zzteradrzwiowy w do- 
brym stanie, po remon 
cie. sprzedam. Oferty 
pod „Super. 4940 
DO SPRZEDANIA 8xd0 
9x30 į rękawiczarka 8 
Kilńskiego 205 
sarnia. 
ZAMIENIĘ wózex 1- 


PIERWSZA Krajowa 
Wytwórnia Instrumen- 
tów Muzycznych  Dę- 
tych Jan Baranowski 
wykonuje wszełkie za- 
mówienia,  reperacje. 
Łódź, Cmentarna ! egz, 


4940g od 1912. 4900x 

"DO WYNAJĘCIA sa- 

mochody ciężarawe 

Ślu- | wszystkie wiełkości. 
4949q | Łódź, Zgierska 25. 

4942-q 


muzynkę na sportowy | PRZYBŁĄKAŁ się pies 


lub sprzedam. Jasna 10, Seter 


m. 3 Julianów  4954-q 


= 


WÓZEK dziecięcy gle- PRZYBŁĄKAŁ s 
boki do sprzedania. Ma“ Mieszaniec, 


gistracka 15 m 14 

VIR. WE 5 
RADIO średniej klasy 
Tekafon sprzedam. Ra- 
dogoszcz, Liściasta 54 
m. 2. 19 — 20 _ «958g 
MOTOCYKL sprzedam 
DKW 50 po remonc'e 
Zachodnia 34-8._4963q 


| 
| 


i 


GOSPODARSTWO rol-| 


no-rybne 15 ha sprze- 
dam. Łódź Wólczańska 


116 Kossowski. _4967q 


WÓZEK qgieboki sprze- 
dam. Stan dobry. Wól- 
czańska 62 m. 8. 
4970-g 
NAJTANIEJ kunisz — 
najdrożej sprzedasz ú- 
żywane meble f-a An 
cerowicz. Sienk*swi- 
cza 3. 49759 


brązowy. Ode- 
brać Praska 1-10 49583q 
e wil% 
cemny, 
Odsbrać Poznańska 20 
m. 23. 4973q 
PRZYRŁAKAŁ się wilk 
czarny padpalany -ode 
brać Krasickiego 8-1 
a R __ 49746 
ZGINĄŁ terier -angiel 
ski, ostrzegam przed 
kupnem. Odbrowadzić 
za wynagrodzeniem. 
Zachodnia 30 m. 1. 

a ADO 
ZIOŁA  leczn'cze M 
Szydłowski Fódź. Na- 
rułowicza 1 Drogaria: 
4995k 


łanFarawanie nracy 


POMOC domowa ncz- 
ciwa potrzebna. Wia- 
domość; Rzgowska 140 
m. 1, 49449 


pod .„Centrala'*__ 49080 
POSZUKIWANA po- 
moc domowa, warunki 
dobre. Leqionów 
MJ 
POTRZEBNA 


43, | nie 
49724 Głowaczewie, 
nomncjcwsiqa Salomon. Naru- 


domsku z dn. 19 qru- 
dnia 45 r. wprowa”za- 
jary mnie w posiada- 
nieruchomości w 
Rozen- 


domowa Zachodnia 39jtowicza 25 m. 23. 


m, 5. <a 
POTRZEBNA 


4978q 
pomoc | ZGUBIONO 


4975-q 
protokół 


domowa z referenriemi| Okregowego Urzędu Li 
Zawadzka 17-50. 4079q | kwidacyjnego w Kiel- 
NA P?ZYCHODNIE --| cach Delegatura w Ra 


potrzena uczciwą põ- 


domsku z dn. 19 qgru- 


moc dnmowa. Załosza- | dnia 45 r. wprowadza- 


Naritowiczą 54 
4995- 


nia 


m. 14, 


POTPZERNYT — cbłopcy| Głowaczewie. 


jacego mnie w posiada 
me nieruchomości w 
Kalen-= 


do sorzedaży Tadów +s|S7tajn Fajqa. Fela, Ki- 


sna'""wPr 11. 
cin W*etwórn' = Todów. 
Diotr*==w=ką [64 
|3-e* do 5=ej, 


ZNaszać Jińskiego 44 m. 4, 


4977-0 


od| ZGYBTONO karte RKU , 
4388-x | Łódź, książeczkę reje- 


stracy'ną samochodu 


“nereh map a nranu |nr. 25210. Warych Wa- 


SNOWACZ -ra'n"r ro 
smiukue mracy. 
„Fachowiec, 44590 


Rok RE 


Yapa 
„SZKOŁA samochodo- | 
Wo ~ Motocyklowa 
przyjmuie zapisy na 


nowy kurs da dna 14 
maja. 1948. Łódź. W51- 
czańska 27. Stal na 7 

4801% 


aantinne datamanty 


ZAGUBTONO leq, Z. Z 
Kozłowska Ludwik3 
Podmiejska 16. 


wrzyniec Kaszubska 10 
4982-71 


kartę rejestracyjną 
RKU-Łódź, Kosowski 
Henryk, Pabianicka 28. 
z m 4983-9 
ZTAGUBTONO lenityma 
cję studencka na na- 
mw'sko Zalech Henryk 
oraz szkolną Iwony Ja 
nickiej. 


CITITE RCR 
DGŁASZAJCIE SIE 
w „EXPRESSIE 
HUSTROWANYM” 


LOTO. peresen 


Adres Redakcji } Administracji: Łódź, ut, Piotrkowska 102a. Tel: 137-47. Działu Ogłoszeń: Piotrkowska 55, tels 111-50, Wydawca 
Telefony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport — 137-47, Redaktor Naczelny — 112-60. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Prenum, miesięczna zł. 100 — kwartalna zł, 270 —, Zamawiać | wpłacać Kolportaż: Łódź, Żwirki 17, P.K.O. Nr VII m= 1331. 


